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Recenzj a rozprary doktorskiej

ks. mgr lic. Andrzej Nackowski, PROBLEM.{|YKA UCHODŻSTWAW
ŚWfr rrE PO S OB OROWEGO NAUCZANIA KO Ś CIOŁA S TUDIUM

MORALNOTEOLOGICZNE
Praca doktorska napisana na seminarium z teologii moralnej pod kierunkiem ks,

prór. drahab. JanaOrzęszyny, rnarOW ż023

,,Jak ocenió w świetle Ewangelii i nauki Kościoła katolickiego populizm w Polscę
,rutląący chrześcijńską Europę, prród imigrantami i uchodźcarrti z krajów muzułmańskich?

oraz costanowi większ 
" 

rugrói"ire dla chrieścijaństwa, islam czy populizm użYwającY religii

do celów politycznych? [...] W odniesieniu clo naszego kraju możemy z całą pewnością

powiedzieć, zĆ nie islam sianowi prawdziwe zagrożenie dla chrześcijaństwa, ale takim

zagtozeniem dla Kościoła w Polsce jest wykorzystywanie go ptzęz polityków do swoich

pńyjnych celów przy braku sprzeciwu ze strony tych, którzy są za niego odpowiedzialni", To

nó."t zakoircźętia monogiafii ks. prof. Janusza Balickiego, ,,Obrona 'chrzeŚcijńskiej
pńpy, przed ,inwĄą islńu'? populistyczny dyskurs polityczno-religijny w Polsce w

kontókście kryzysu migracyjnego w UE, Warszawa 20ż1,
pozwalam ,oui" ,Órp ocząe od tego cytatu, nie tylko dlatego, że w przywołanej

monografii obficie cytowarre są ,,populisĘczne" poglądy i wypowiedzi niżej podpisanego,

nrzyńłule ten cytat aby wskazać,'zĆ dyskusja i debata nad kwestią kryzysu migracYjnego w

Europie jest zjawiskiem wciąż bardzo zywym. Być moze właśnie w chwili obecnej, w której

ustał} zywiołowe i żywe komentarze związane z różmymi postaciami fal migracYjnYch,

prryĆhodri czas r1a izetelną dyskusję, a nade wszystko rzeteLną analrizę wsPomnianego

zjawiska,
Pozwalam sobie przywołaćwspomnianąpozyąę także dlatego, że pokazuje ona pewną

skalę trudn ości rvłiąz*y.ń z ptóbą'analizy tego problemu. Autor przywoĘwanej pozycji,

ksiądz profesor ealicki Óa*ołuje się do swoich doświadczeń, rozmów w Wielkiej Brytanit z

^łóarilZą 
muzułmańską podójmującą studia i procesy integracyjne, Niżej podpisany

,,populista,, dysponuje takze kilkunastoletnim doświadczeniem obejmującym regularne PobYtY

w brenzdurółrgurrgrtuger Friedland w Niemczech, gdzle doświadczał najPierw PobYtu

migrantów ztęienów Ju*rr.go Zwiryku Sowieckiego, ludności wykazującej się niemieckimi

koLeniami pochodzenia, a następnie za rządów Angeli Merkel przeĘwŃ nową falę

migrantów- uchodźców. DoświadcŹenia nizej podpisanego w jakimś stopniu korespondują nie

, iiriąksiędza Janusza Balickiego , ale z zapisem Robina Aleksandra z jego ksiązki ,,Angela

Merkei i kr]zys migracyjny . Dzięhpo dniu".
oczywiścieł"Óp do ,"..n4i nie jest miejscem na polemikę z poglądami nie zawaĘmi

w recenzowanej rozprawie. Jeśli jednak ośmielam się podjąć ten wątek to dlatego, bY raz
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jeszczepoclkreślić ńożoność problemu, trudność jego oceny, zvwóciĆ uwagę na sPorą dawką

emocii, ale takze i osobistyctl_doświadczeń,bardzo złożńcowartych, zarówno Pod względem

metoóologii opisu i oceny, jak i pod względem merytorycznej zawartości. A całe to

wprowadienie słuzy przeds 
-*.ryriki* 

temu, by podkreślić jak wielką wagę Posiada
recenzowanu rorpri*i ks. mgr lic. Andrzeja Nackowskiego, ProblematYka uchodŹstwa w

świełle posoborowego nauczania Kościoła. Studium moralnoteologiczne,

Nie jest ona=w zadnym stopniu zapisem emocjonalnych i subieklywnych doznań. Jest

\M swoim zamiarzę prózetĄą nauczańa Magisterium Kościoła, które stanowi

instrumentarium zarównó ao poaÓ3mowania oceny normatywnej, jak i kierunków dziŃańa.

Sam ten wysiłek bez wątpienia zasługui ę na zau,wńenie i nakazuje uważne przyjrzenie się

prezentowanej rozprawie. W niniej szej recenzj i przedstawione zostaną

a) treść rozprawy
b) ocena merytoryczna
c) ocena formalna
d) wniosek końcowy

a) treść rozprawy

Autor we Wstępie do pracy zwraaa uwagę na skalę problemu czy .wręcz kryzYsu

migracyjnego i uchodi"r"go, ttóry dotknął szczegó|nie kontynent errropejski. Wskazuje na

ay"amitę rozwoju tego procesu. Skala zjawiska prowokuje do pytań o jego prTyczyny )

sposoby ieagowinia, systemy relokacji jak rówrrież sposób integracji przybyszów. Zwraca

takze uwagę, że pomimo wlczerpania tematu w przekazie medialnym, kryzys migracYjnY

pozostaje iŃ"*, w dodatku wńastając. Liczba uchodźców na świecie w 2021r osiągnęła

iekordolłry pułap 26,6 mln osób. Interesującym stwierdzeniem, jest ptzywołartie dwóch

motywów póajęóiu pracy _ obiektywnego, wynikającego zrungi i skali samego zjawiska, jak i
orobirt.go - ńrryun"go z doświadczeniem osobistej pracy duszpasterskiej w parafii we

Włoszeń, w ktorej znajdował się dom dla młodych migrantów z Egiptu. Doktorant stawia jako

cel pracy ,,przedstawienie uchodżstrgajako problemu moralnego oraz społecznego z PuŃtu
widłenia pósoborowego nauczania Kościoła". Podkreśla, że szczególny akcent wydobYwanY z

tego nauczania dotyizy powinności moralnych wobec uchodźców, powinnoŚci Po stronie

sp-ołeczeństwa, państw i oryanizacji międzynarodowych, co ńe oznacza ptzemi|czenia

obowiązków moralnych uchodźców wobec społeczeństwa.
p1ozdziŃ pierwszy ma charakter ogólny historyczny, społeczny a nade wsrystko

definicyjny. W pierwszym podrozdziale Doktorant koncentĄe się na uchodŹstwie i jego

miejscu"w całości ruchu mĘracyjnego. Tak nakreślony temat pomła\a nie tyiko na ogÓlne

zapieze*owanie historii migracji w dziejach luclzkości i jej znaczenia dla histońi kontYnentu

eńopejskiego, ale pozwala przede wszystkim na doprecyzowanie pojęć związanYch ze

zjawiskamiimigracji, imigrĄi i reemigracji. Na Ęm tle wydobywa pojęcie ,,uchodŹcY", które

Órnu"ru,,osobę zmurrorrą oprrścić teren, na którym miesrkŃazewzględu na różnego rodzaju

prześlaclowariazagtażającejej Ęciu,zdrowiubądźwolności".Todoprecyzowaniepozwalana
ukazanie uchodźcy 1ry ,"i*ji do wcześniejszych terminów, co wyrńa się w stwierdzeniu, że

,,każdy uchodźca i uchodżczyni to imigranci, ale nie kaZdy imigrant jest uchodŹcą".

Zarysowarte analizy terminologicme są wzbogacone o stosowne definicje pochodzące z

Konwencji genewskiej oraz DeklaracjizKartageny. W drugim podrozdziale Autor Przechodzt
do ukazania przyczyl7 uchodźstwa i jego stanu aktualnego. Korzysta ttrtą z sugesĘwnego

podziału Przómysława Kolasy wyodrębniającego 2 czynńŁł decydujące o uchodŹstwie-

czynniki typu pull, które mają charakter przyciągąący i zachęcający do tego, bY znieniĆ

miejsce pŃyto nu miejsce kraju docelo\ilego. Drugi Ęp czynnikówto czynniki typuprłsh, które

ułatwiają decyĄę o podjęciu migracji poprzez caŁy zespół warrrnków opresyjnych w miejscu
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doĘchczasowego zamiesrkania. Autor dodaje jeszcze czynniki frakcyjne, cryIi PrzeszkodY
pojrednie równ]eZ wpływające na podjęcie decyzji. Zv,nac1 z;arazem uwagę, ze wymienione

czyrrniki mają charaije, Źu-"r" bądź politycr_nyń, bądź społeczny, bądź ekonomiczny,
potwierdza zarazem za danymi Biura Wysokiego Komisarza Narodów ZjednoczonYch do

spraw Uchodźców wztastająóąliczbę uchodźców na świecie. Przedstawione dane Pozwalają na

.,r*ury.rn. ryskazanie dwóch tendencji - odsłaniają prawie czteromilionowY wzrost licńY
uchodŁców na przesttzeni |at 2016-2019. Po drugie, pomimo pozornej stabilizacji ProcesY

uchodźczę nadal rosną, co potwierdza choctażby statystyka roku 2021 sięgająca wzrostu do

ponad 26 ml'n.
po nakreśleniu wspomnianych danych Autor przechodzi w kolejnym podrozdziale do

odsłonięcia nega§wnych skutkOw związarlychz uchodźstwem. Czyni to za Pomocą refleksji

głównieśw. JńapawiaII, ale tahżeiinnych papiezy dobyposoborowej. ZaŚw. JanemPawłem

iI prrywołuje sedno dramatyzmu Ącia uchodżczego, Idóre rwiązane jest nĄczęŚciĄ z

prr"śludo*aniami polĘcznymi, etnicznymi czy religijnymi, Zwraca uwagę, żę we

współczesnej narracji ciĘzn analizprzesunął się w sposób znaczący z opisu przYczlr. i status

quo uchodź.ó* rru ich sposób zachowania w krajach osiedlenia. Doktorant wskazuje ryZYka
uprzedmiotowienia o.oby uchodźcy, traktowanie go ptzez pryzmat patologii i zagtoŻenia

istniejącego porządku i iadu społecznego, wykorzys§wania dla celów wojny hybrydowej.
podńeśla, ze skala problemów nie zostaje porzucona w momencie przekroczenia granicY kraju

osiedlenia, ale zmienia się jedynie jakościowo. Opisuje syntetycznie problemY obozów dla

uchodźców naznaczlone Ęsto niezrozumieniem i samotnością, oddzteleniem od rodzin,

odrzuceniem ze strony innych uchoóźców, jak i społeczności lokalne. WYmienia takŻe brak

dostępu do edukacji dla młodych uchodźców. Szczególną uwagę zwnaca na kwestie

wykoizystania seksualnego nieletnich uchodźców i jego szerokie konsekwencje.- 
Całości obrazu p*oru*y Ącia ucho dżczego dopełnia jednak obraz pozYĘwnYch

konsekwencji uchodzsŃa. Autot zwTaca uwagę na mozliwości wzbogacenia Środowiska i
społeczeńsŃa, do którego uchodźcy ptrybywają. Pokazuje, że tch obecnoŚĆ w nowYch

wspólnotach stanowi nowe doświadczenie katolickości KoŚcioła, umożliwienia PrzęZ

wspólnoty kościelne odczytania własnej tozsamości. Uchodzcy mogą stanowiĆ takŻe

-r'bogu.Ó1ie lokalnych kultur i budowaniu jedności między ludŹmi. Nie do Przecenienia jest

także pozytywny wpływ na rynek pracy kraju przyjmującego,
- 

po nakreśleniu panoramy zjawiska migracji i uchodźców, Doktorant w drugim rozdzial.e

przeclstawia perspektywę normaĘwną-rlkanqe problematykę uchodźstwa w PiŚmie ŚwiętYm

i w nauczaniu Kościoła. Ro"po.ryna w- sposób ocrywis§ od doŚwiadczeńa uchodŹstwa w

Starym i Nowym Testamencii. Podt<reSla, iż chociaz sam termin ,pchodźct'pojawia się w

tłvrrtaczeniu Biblii §siąclecia stosuŃowo rzadko, odnosi się każdorazowo do Izraęlitów

przebywających w niówoti. Pojawia się jednak w wielu innych miejscach opisujących sYtuację

uchoóźczą.' Choć osoby doŚwiadczające tej sytuacji określarre są mianem przYbYsza,

cudzoziemca, obcokrajowca czy po prostu obcego, Autor wnikliwie przedstawia terminologię

biblijną i kontękst,*ó*rro Starego jak i Nowego Testamentu. PodkreŚla, ze starotestamentalnY

prr"ku, biblijny doĘczący obcych, a zatem jak naleĘ wnioskowaó uchodźców jest bardzo
ju*rry. Stanowi prr.ri*ió powirrnościInaeliĘ do okazaniapomocy przęzĘczliwe odniesienie

.ię Óo obcokrajowc a ze ńzględu na pamięć o własnym doświadczeniu bycia obcYmi w ziemi

egipskiej. To Ęczliwe odniesienie przekłada się na powinnośó gościnności.

Autor przywołuje myśl św. Jana Pawła II o tym, żeBógzawsze pokazuje się jako Ten,

który staje * Óbrórri. otcokrajowca, najpierw w obronie lzradriĘ, a następnie przychodzącego

na świat w Chrystusie, który doświadcza obcości od momentu narodzin. Choó Nowy Testament

nie stosuje takźe terminu ,,uchodżQy" , to znajduje się w nim fundąmentalne odniesienie

wyruzonó w zyciu Chrystusa, w napięciu i doświadczeniu obcości obecnego wczeŚniej w
tristołi Inaela. Ten puntt chrystologiczny zostń - jak podkreśla Doktorant - przeniesionY do
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1p1uczaniasoborowego Kościoła , zwłaszczado instrukcj i Erga migrants caritas Christi, Autor

wnikliwię analirujJ fragment sądu ostatecmego przedstawionego przez Chrystusa w

odniesieniu do pońnnośc1 przyjmowania przybysza- obcego, prezentuje także archetypiczną

przypowieśó o miłosiernym Sńarytaninió i dwóch postawach wobec obcego. Po okreŚleniu

podrtu* skrypturysĘ czttych,Autoi odsłania tajemnice Kościoła jako ludu PielgrzYmującego.
^Wskazuje, ze ge"e;y tej wędrówki naleĘ upatrywaó już w wezwaniu skierowanym do

d;rhń;, |oŃoa"onym w doświadczęniu ludu BozegolzłaęIa.Przypomina słowa instrukcji

Erga migrantem wskazuj ącej, że sam KościóŁ jest naznaczony powołarriem do wYgnania i do

'.oip.orr"ria 
wśród -iet,, tńtur, bez całkowitego utożsamienia się z jednąkonkretną, wYbraną,

Zwraca dużą uwagę na złóżnicowane motywacje gościnności pojawiające się w Nowym

Testamencie.
Odsłonięcie tożsamości Kościoła jako ludu wędrującego i otwartego poprzęz

gościnność na przyjęci,e obcych, prowadzi Doktoranta do synteĘc7nego przedstawienia

iauczania Kościoła"na tęmat ucho-dźców. ZostĄe ono wyrażone poprzez swoistą Ęlogię
nauczania św. Jana pawła II, Benedykta XVI i Franciszka, choć Autor odwołuje się takŻe do

wypowiedzi i dokumentów piusa XII, dokumentów Soboru, Papieskiej RadY do sPraw

Migrantów i podróżujących i in. Analizatego nauczaniapozwńa dostrzec konkretne dylematY

*J.uh. zw-iązane"" *rpoł"resnymi ruchami uchodźców Obejmują one z jednej stronY Pewien
porządek udzielania pomocy doĘczącrelacji wspólnotowych i społecznych, ale także troski o

zacholvanie własnej iozsamości w obliczu przenikania się kultur. Konkretnym dYlematem jest

także zachowanie balansu między bezinteresownym udzielaniem pomocy a stawianiem

wymagań doĘczących współuczestnictwa w tw-orzeniu dobrobytu społeczeństwa. Wskazane

avremity prowadzą do kÓlejnego etapu refleksji o charakterze bezpośrednio teologiczno-

moralnym.
piozdziń 3 przedstawia godnośó, prawa i podstawowe obowiązki uchodŹcy, Punktem

wyjściajest tutaj wyraźnieokreśiona i zdefiniowanaorazpotwierdzona godnoŚĆ uchodŹcY jako

fundamónt jego statusu społecanego. Autor przypomina tradyryjne i fundamentalnie wńnę
nauczanię Kościoła na tąnat godności osoby ludzkiej, która wynika z samego faktu bYcia

człowiekięm, z faktu stworzenia i odkupieni aptzezBoga, a która zarazęmdecYduje o ksźałcie

katolickiego rozumienia praw osoby tu-a*ie.l_Waznym elementem tego podrozdńaŁu stają się

pewne za{tozeniaw zakrisie proklamowania godności osoby uchodźcy.,Takimzagrożeńem są

np. wspoiczesne sekty, jak ńwnież męntalność, która traktuje ubogiego jako ciężar, jako

ugr.roiu, jako zagrozónie ata rozwoju życia społecznego. V/ drugim podrozdztale Doktorant

siupia swoją,r*ugę na prawach i podstawołvych wolnościach przysługującYch uchodŹcom.

Jęst to konsekwenJ3ą,uryro*anej wcześniej normatywnej podstawy prawosobY ludzkiej, jaką

jest godność człowióka, a nie arbitralne decyzje gremiów ustanawiających tak Zwane ,,Prawa

człowieka". Autor przypomina tutaj fundamentalnie ważne nauczanie KoŚcioła wYraŻone w

encyklice Jana XXil .ńu..* in terris" a wzbogaconej i uzupełnione ptzez Św. Jana Pawła II.

protlematyka praw oróuy ludzkiej w przypadku uchodźców jest szczególnie dramaĘczna ztej

rucji, że ióh siatus wskaarje na pozbawienie ich jednego z podstawolvych praw, jakim jest

pru*o do własnego domu. Nie jist to w istocie rezygnacja dobrowolna ztego Prawalecz
prry*.rrrona. Ańr 7§Iracabatdzo istotną uwagę na fakt, żę choć kńdy bez wYjątku na Pra'wo

poszukiwania miejsca służącego zabezpiieczeniu jego dobra, to jednak Prawo to nie jest

tenvzględnę. Zaiwaza że, .naduzyciem tego prawa będzie emigrowanie połączone z

pozbŃaniem własnego społeczeństwa pomocy moralnej bąłź mńerialnej". Stwierdza

zarazęm) że ten wyjątek nie dotyczy.leanat sytuacji uchodźców, bowiem to nie uchodŹca

odwraca się od *łurrrlgo społeczeństwa, ale struktury społeczne bądź państwowe uderzają w
jego sytuację bytową. W problemaĘce praw uchodźcy obok pra\ila do emigrowania wa:Żne

*i"3s." zajmuje prawo do nieemigrowania, które wskazuje na prawo przanależności człowieka

do własnej wspotnoty państwowej. Autor skupia swoją uwagę także na prawach rodzinY
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uchodźców i związarrych z nimi zabezpieczeniach prawa do otrzymania wyksźałcenia, opieki
medycznej, do zachowania własnego języka i kultury jako nośnika wyclrowania własnych
dzieci. Podkreśla rolę kobiet, jak również problem przyjmowania nowego Ęcia, które bywa
współcześnie kwestionowane ptzez tzw. ideologie ,,zdrowia reprodukcyjnego". Wymienia
szczegółowo przyznawane w dokumentach międzynarodowych fundamentalne prawa
uchodźców. W kolejnym podrozdziale podejmuje problenr troski o uchodźców w kontekście
chrześcijńskiej ordo caritas. To zagadnienie jest niezwykle wazne, wskazuje bowiem nato,że
powinność okazywania miłości musi byó naznaczoTua porządkiem racjonalnym - pomagaó i
kochaó naleĘ w sposób uporządkowany, zastartawiĄąc się komu i w jakiej kolejności trzęba
pomóc, atakżejakich środków nalefi aĘQ aby pomoc okazała się skuteczna i odpowiadała
na realne potrzeby. Apelując o tę pomoc Autor przypomina tradycyjną doktrynę Kościoła
sformułowanąwyraziścieprzez św. Augustyna i św. TomaszazAkwinu, precyzyjnie analizując
dziedzinę osób, dziedzinę dóbr i potrzeb, do których naleĘ odnieśó zasadę ordo caritatis.
Całość rozdzińu zostaje zwieńczona naszkicowaniem podstawowych obowiązków uchodźcy
wobec państwa przyjmąącego. Obowiązki te wiązą się z zagadnieniem integracji społecznej,
która sama w sobie jest pojęciem wieloznacznym. Autor posługuje się tutaj między innymi
definicją opfacowanąprzęz Biuro Wysokiego Komisarza Narodów Zjednoczonych do spraw
Uclrodźców deirniującą integrację jako ,,dwustronny proces dostosowywania się siebie i
zachowańludzi w grupie (w łm przypadku uchodźców i społeczności lokalnej), który poprzęz
stopniowe pomawanie i rozumienie siebie nawzajem prowńzi do powstawania harmonijnego
i stabilnego systemu społecznego". Przywołuje wypowiedzi Kościoła przesttzegające ptzed
ryzykiem zunykańa się uchodźców we własnych środowiskachpoprzez stworzenie swoistego
getta. Zwraca zatazem uwagę na różnicę między integracją a asymilacją, wskazuj ąc, że
integracja oznaęza otwarcie się na drugiego człowieka a nie zakwestionowanie własnej
tozsamości.

Ostatni rozdział rozprawy podejmuje zjawisko uchodźstwa jako wyałanie dla
współczesnych pństw i Kościołów. Autor dokonuje najpierw znapowania aktualnego stanu
pomocy udzielanej uchodźcom, prezerftuje rolę organizacji międrynarodowych, przede
wszystkim Birrra Wysokiego Komisarza ds. Uchodźców, OrganizaĄęNarodów Ąednoczonych
ds. Pomocy Uchodźcom Pales§ńskim na Bliskim Wschodzie, Międzynarodową Orgarizację
ds. Migracj t, atakże inne pomagające insĘtucje i organizaqe,w tym Międzynarodowy Komitet
Czetwonego Krzyża, Międzynarodową Katolicką Komisję Migracyjną i kilkanaście innych.
Wskazuje też na rolę pństw i instytucji międzynarodowych takich jak Unia Europejska,
wreszcie pokazuje rolę poszczególnychpństw iorgartizacji rządowychipozarządowych, które
w sposób niezwykle czytelny ujawniĘ się w dobie kryzysu uchodźczego na Ukrainie poprzez
pomoc realizowaną przeznaród polski i instytucje polskie. Kreśląc tę szeroką mapę pomocy, w
kolejnyrn podrozdziale Doktorant zvvraca uwagę na potrzebę wzmocnienia inĘtucji
międzynarodowych i krajowych zajmujących się problemem uchodźstwa. Podstawą do
sformułowania tego apelu stają się elemenĘ nauczartia Kościoła zawierĄące imperatyw
gościnności, solidarności oraz poszanowania godności osoby ludzkiej. Bardzo mocno akcentuje
potrzebę traktowania jako uchodźców wszystkich proszących o azyl,, już w czasie procesu
rozeznawania ich statusu, a nie dopiero po jego pozyĘwnymzakończeniu. Żńne państwo nie
może na granicy odesłać uchodźcy na terytorium innego państwa, w którym jego życie lub
zdrowie byłoby zagrożone. Zasadzię tej jednak, jak zauważa Doktorant, towaruyszy
respektowanie prawa poszczegolnych państw do kontrolowania i ograniczania napĘwu
migrantów w sytuacji v,ryższĄ konieczności. Implementacji powyższych zasad towarzyszą
przywoływane wskazania autorstwa św. Jana Pawła II, Benedykta XVI i Franciszka.DoĘczą
one w szczegÓ|noŚci ochrony młodych uchodźcóą promowania osoby ludzkiej, zaprowńzaria
powszechnego braterstwa, system promocji różnychkultur w danym państwie ztównoczęsnym
zńezpieczeniem ładu społecznego własnych obywateli, zabezpieczenia godnych warunków do
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Ęcia i swoistego demokratycznego procesu decyzyjnego, uwzględniającego rolę samych

#nteresowunyń. W kolejnój częŚci iozdziałuAutor odsłania wyzwanie duszpasterskie dla

Kościoła, jakim są uchodźóy. Problem ten został juz dostrzeżony na Soborze Wa§kńskim II.

od momentu uświadomienia tego problemu, Kościół rorlłłazaprzycryL7y zjawiska, bierze Pod

uwagę kryzys kulturowy i społeĆzne. Wszystko to domaga się aktualizacji i specyficznej oPieki

duszlpasterslie;. świadóctwem tego podejścia są doĘmenty takie jak dekret Pro Maternaoraz

instńkcja De óleri transitu sub ńa ua utiu* dioecesim. Doktorant podaje szęreg konkretnYch

postulńw, a takżę zakres rrprawnień, którymi dysponują duszpasterze KoŚcioła na mocY

pru*u kościelnego. Szczególną uwagę poświęca kapelanom migrantów. Ważnym zauvłazęniem
jest to, że ,,duszpasterska opieka nie moze ograńczać się Ęlko do leczenia wnętrza we

łzĄemnejńiłos"i i szacunku". Jak zauwaza Doktorant wielkim wyzwaniem dla KoŚcioła staje

5ię,maganie o to ,,by emigranci i uchodźcy przybywający zkrajów chrześcijńskichnie stracili

zywej ń^y i znale7ri opłcie oraz miejsca w których tę wiarę mogą umacniać". OczYwiŚcie

tómatyce umacniania wi-ary tawarzyszy tema§ka ewangelizacyjna i misYjna w odniesieniu do

tych, którzy przybywając do krajów o tradycji chrześcijańskiej nie rnają Chrystusa.

ńwangelizĄi^domaga-się konieczrej formy katechetów i ewangelizatorów Świeckich.

Również sami uchodZcy mają potencjał ewangelizacyjny. Nie moż,na zapomńeĆ, że takŻe

wśród nich często znądują się katecheci cry inne osoby mogące dawaĆ Świadectwo o

Chrystusie. Tej ekspansywnej stosunkowo wizji w odniesieniu do wpĘwów chrzeŚcijaństwa na

uchodźców towatryszy zarazęm ostatnia część rozdziału wskazująca możliwoŚci

powstrzymywania fal uchodzczych i imigracyjnych Chodzi nńaj przede wszYstkim o

łorguŃŹo*anie systemowe elementów instytucjonalnych, które mogłyby prryczyniĆ się do

rońięania kryzysu uchodźczego w Europie. W centrum tych projektów znajduje się

uruchomieni etakzvłanych hotspotów, które miaĘby rejestrowaó przybywających migrantów i
uchodźców oraz klasyfikowaó ich bezpośrednio do jednego z 3 procesów migracyjnYch:

systemu relokacji, ,y.i.ro., azylowego bądź do krajowego systemu powrotu. Autor Podejmuje
takźe kwestie niewątpliwie dzisiaj bardzo nośną w przestrzeni politycmej pisząc: ,,Zadaniem
organizacji międzynarodowych staje się więc w tym aspekcie wymuszańe ptzez sPołecznoŚĆ

międzynaroclową na stronach konfliktów w rządach autorytarnych respektowania Praw
ludnoŚci cywilnej własnych obywateli, w tym tak zwanej mniejszości. SuwerennoŚĆ jest tutaj

rozumiana jako wartość względna, gdyż państwo, wchodząc w relacje międzYnarodowe,

przyjmuje na siebie obowipek przestrzegania znormalizowanych zasad i PodjętYch
zobówiązń prawno międrynałodowych. Nieodzowny jest więc do tego dalsry Proces
uniwersalizu"3i i ,rrięazynarodowej kontroli doĘczącej ptześrzegania praw człońeka, tak bY

nie były one wyłącznie domeną wewnętrzną państw narodowych".
Całość pru"y większy stosowne Zakahczenie, w którym Autor raz jeszcze PodkreŚla

problem uchodźstwa jako problem bez wątpienia globalny, który narzuca dzisiaj niejako dwa

podstawowe pytania dotyĆzące tego, rv jaki sposób odna\eźć się w zaistniałej sytuacji i jakie

i"ymagania mbrahe stają przed dwoma stronami rzeczywistości spotkania - uchodźcarri i
otur,r;ą"yrrri gościruroSŁ. łutor podkreśla także perspektywę nowych dalszych badń
wyrastających z podjętego tematu

b) ocena merytoryczna

Walory pracy ks. Andrzeja Nackowskiego są trudne do przecenienia. Praca w sPosób

bardzo czyteiny porządkuje pojęcia 7Nnązane z problemami bohaterów dramatu ludzkiej

mobilności. Pozwala w sposób czytelny i uporządkowany dostrzec ambiwalentny charaktęr

migracji, odsłaniając jej zagrożenia dla ludzkiej egzystencji i dla rozwoju człowieka. Obnaża

priestrzenie niesprawiedliwości społecznej i ekonomicznĄ. Zaruzem pokazuje niezbywalny

6



wńllę szanse związane z tym zjawiskiem. Ta ambiwalencja jest niewątpliwie trudna dO

rozstrrygńęcia w tategoriach bilansu nega§wów i pozytywów. Wa:żne jest jednak samo

uporządkowanie tej st'ery i wskazanie niejednoznaczności efektów migracji.

Bardzo istotnym elementem jest ukazanie podstaw normaĘwnych stanowiska KOŚcioła

w stosunku do uchołźców. Problem uchodźstwa, jak podkreśla Doktorant, jest problemem i
sięgaiącym historii zbawienia opisanej na kartach Starego Testamentu, jest to takŻe Problem
,r*TaÓ.rniony w nauczaniu Chrystusa irana. Nietrudno dostrzec, że w swojej istocie wYraza się

w pozytywnym podejściu do obcokrajowców, co wiąze się bez wątpienia z dynarrńzmem

misyjnym zarówno narodu wybranego, jaki kościoła clrrystusowego.
Centralną częścią pracy jest bez wątpienia ptezentaeja dokumenów KoŚcioła dobY

posoborowej wskaĄąc}.L,ru godność, prawa i podstawowe obowiązki uchodźcy. Nietrudno

bostrzec, zeponiewńzjawisko uchodźstwajawi się zasadniczojako wydarzenie jednoznacznię

traumayczrr. dta sam}ch uchodźców, rwiązane z agresją jako źródłem migracji, zxviązarrc z

domawaniem krzywd}, prześladowń,także religijnych, doznawanie z niesprawiedliwoŚcią -

Kościół jednoznacznie akcentuje - co znakomicie wydobywa Doktorant - godnoŚĆ i Prawa
uchodźców a w zdecydowanie mniejszym stopniu zajmĄe się kwestią ich obowiązków. W tYm

kontekście wyraźne zwrócenie uwagi przez Doktoranta na problem integracji sPołecznej

zasługuje na zutwńenie i jakkolwiek - jak zostało to już zauwńonę - pojęcie integracji jest

pojęńm wieloznacznym,to zaptzeczeniem tej integracji na sposób definicji deiktYcznej, bYłY

i pozostają ra/ricznę olbtuzy ukazujące agresywną obecność migrantów w świecie zachOdnim.- 
Niewątpliwie mocnym przesłaniem pĘnącym zprzedstawionych analiz jest imperaĘw

solidarności, góścinności i otwartości zawaĘ w dokumentach Kościoła. Dopełnieniem analiz
Doktoranta siają się praĘczne duszpasterskie wskazania płynące z nauczania KoŚciOła.

DoĘczą one.iódnak nie tylko samego Kościoła, alę stanowią swoisĘ apel skierowanY do

inst}tucji międzynarodowych, organizacji, pństw, organizacji rząclowych i pozarządowych,

któie powinny czać się zobowi ązanedo aktywnego udziału w zńezpieczeniu praw uchodŹców.

Jest jódnak sprawą oczywistą, że głównaczęśó wypowiedzi Doktorarrta stanowi opis wskazń
duszpasterskich obej muj ących dztńanie Kościoła katolickiego.

Można ostatecznie powiedzieć, że cńość pracy stanowi bardzo crytelne komPendium

wiedzy na temat doktrynalnego podejścia Kościoła do problemu uchodŹców. PodeiŚcie to

naznaózone jest otwartością na potrzeby człowieka i stanowi .vqvraz chrześCijńSkiej

solidamości i gościnności.
przywilejem recenzęntajest postawienie pewnych kwestii o charakterze otwarĘm czy

dyskusyjn}m. Recenzent jest prTy tym świadom, że zadańęmpostawionym sobie przez Autora

aysenac;i - zadariem) z którego v,rywiązał się w sposób znakomity, jest prezentacja

aonrynatnej postawy Kościoła w stosunku do uchodźców. Ta doktryna zostaje jednak

skonfrontowana z prakqką Ęcia. W recenzowarrej pracy Autor przywołuje między innymi

cytowane już vłyżej pojęcie integracji społecznej autorstwa Biura Wysokiego Komisarza

Ńarodów Zjednoczonych do spraw Uchodźców: ,,dwustronny proces dostosowywania się

siebie zachowń lrrdzi w grupie (w §m przypadku uchodźców i społeczności lokalnej), który

poprzęz stopniowe poznawanie i rozumienie siebie navłzĄem prowadzi do Powstawania
harmonij nego i stabilnego systemu społecznego".

Ta definicj a pozwala dostrzec konkretne trudności rwiązane z jej akceptacją przez

przynajmniej niektóre, niemniej jednak bardzo liczne środowiska uchodżczę. Trudno bOwiem

dostrzec choćby najmniejsze przejawy ,,stopniowego pomawania i rozumienia siebie

nawzaiem" przez przedstawicieli isiamu kierujących się szariatem, klóry nie jest prawem

wyłącznie religijnym, ale prawem totalnie organizującym całe zycie społeczne. Wyraża to
zresńąsama nazwa islamu, które wbrew propagandowym stwierdzeniom nie o7nacza,,pokoju"
tylko ,,uległośó", ,,podporządkowanie się" prawo szartatl.Nawet, jeżeli przedstawiciele islamu

na pewnym etapie jego rozwoju w społeczrrościach zachodnich, kwestionują to prawdziwe
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określenie i rozumienie islamu, to jest to przejawem takiya (ketmaĄ, więc świadomego i

celowego kłamstwa zaaprobowanego przez Mahomęta i stanowiącego od zaruńa kluczowy

elemenistrategii islamu. Dlatego tak ważme wydaje się byó podkreŚlanie zwięńego, aPtzecieŻ

tak bardzo prof"ty"^.go pr""rl*ia św. Jana Pawła II z jego adhortacji ,,Ecclesia in EuroPa":

,,Do władz pŃ'ii"^y.h nalezy spra\ń/owanie kontroli nad ruchami migracYjnYmi, z

uwzględnieniem wymogów dobra wspólnego. Przyjmowanie migrantów winno zawszę

"66li*"e 
się w posranówa.riu prawa,'a zatem, gdy to konieczne, towarryszYĆ mu musi

stanowcze tłumienie nadużyć.
Nalezy również podjąó wysiłek znalęzienia możliwych form autenQcznej

integracjiimigrantów - wrvirirvch źgodnie z prawem - w środowisku społecznym i

kulturowym ióznych kraj-ów- europejstich. Nie wolno przy tym ulegać obojętnoŚci na

po*rr."ńrre wartości ludłkie, trzeba zalazem chronió dziędńctwo kulturowe właŚciwe

każdemu narodowi" (EinE t01-102).
św. Jan paweł II w tych wypowiedziach bardzo wyraźnie podkreślał ambiwalencję

zjawiska migracji - jej szanse , aIę takze realne zagrożenie. Ten drugi aspekt zostń w ostatnich

tatach niemal całkowity pominięty i wyrugowany z nauczańa KoŚcioła. TowarzYszY temu

zarazęm bardzo mocne ptzemilczulie obowiązków migrantów m,ńązanych z procesem

naj ogólniej choćby rozumianej integracj i.

Autor przywołuje ten_ fragńent wypowiedzi papieskiej, niemniej jednak zdaje się

podporządkowywać go * sposób bezwzględny zasygnalizowanej wczeŚniej ptZęZ PaPieŻa
kulturze gościnności i otwartości. Wydaje się wszakźe, ze słowa te zasługiwaĘ by na Szęrsze

omówienie w kontekście faktów ostatnich lat.

Doktorant niewąĘliwie słusznie zauwńa, żę uchodźcy innych religii Pozostają
adresatami ewangelizacji. Pirr., ,,lJchodźcy wyznający inne religie pozostają w ten sPosób

adręsatami ewangelizacji. Nie stanię się to bęz koniecznej formacji katechetów i
ewangelizatorów Świeckich. Równiez sami uchodź:cy mają potencjał ewangelizacYjnY. Nie

mozni zapomnieó, że także wśród nich często znaj&ąą się katecheci czy irrne osoby mogące

dawać świadectwo o Chrystusie".
W tym kontekście ośmielę się postawió pytanie do dyskusji doĘczące kwestii bardziej

ogólnej _ Óry w dobie deklaracji , Ńbu Zabi a ludzkim braterstwie dla pokoju na świecie i

,§odnego współistnienia i mocnego akcentowania pluralizmu religii jako status quo

ńpółciesnej obecności Kościoła w świecie, impera§w misyjny Kościoła zachowuje swoją

akiualność? 
-Czy 

w obliczu tak znaczącej w skali migracji w świecie zachodnim KoŚciół w

dobie refleksji synodalnej podjął i podejmuje jakdolwiekzauvłużalną refleksję na temat forum

duszpasterstwa'i działańści miiyjnej? To pytanie ma prawo byĆ postawione - zdaniem

receizenta _ zwłaszcza w sy,tuacji, w której nietrudno jest odnaleŹÓ v,,"YruŹnie sformułowane

postulaty takiej troski duszpasterskiej (choó nie misyjnej) pod adresem Środowiskatak zwanYch

,,osób lgbt" w Kościele." 
7rrywołane kwestie mają charaktęr nie tyle kryĘczny,Lle otwierający pelvną dYskusję.

Fakt możliwości stawiania pytń i podejmowania dyskusji w kontekŚcie rozPrawY doktorskiej

wydaje się doda&owo potwierdzaó jĄ waior.

c) ocena formalna

Rozprawa doktorska księdza Nackowskiego składa się z 4 rozdńńów zbudowanYch z
4podtozdzrałów (z wyjątkiemrozdziału}.,kłóry składa sięz3 podrozdzińów), CałoŚĆ korPusu

piu"y opatrzonajest sńownym Wstępem i Wykazem skrótów az.:witeńczonaZakohczeniem i
-Sibliografią. 

Kompozycja pracy jest zatem batdzo przejrzysta i harmonijna.
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Wstęp pracy zbuclowany jest zgodni e znajlepszymi regułami tego typu częŚci roZPraWY.

Zavłięraogóini wprowadzenie, postawienie problemu rozpra\^/y, wskazanie głównYch ŹródeŁ,

jak równieZ nakreŚlenie ogólnego zarysupracy rozwiniętego w jej korpusie,

Autor szczegóŁo*Ó i precyzyjnie objaśnia zastosowanąprzęz siebie metodę badawczą:

,,w rozprawie będzie zastosowana metoda Ł,,lytycznej analizy tekstów ŹródłowYch orazmetoda

Ópisowa i porównawcza. CeIemprzyjrzenia się tekstom biblijnym posłużą m9todY właŚciwe

dia nauk biblijn}ch takie jak metoda iristoryczno -krytycznacry teżmetoda TilirY narracYjnej.

Koniecmośe sptjrzeni aiazjawisko uchodźstwa również od strony socjologicznej wskazuje na

zasaclność pojuŹenia się również metodami właściwymi dla badń społecznych takimi jak

wywiad, obserwacia czy arlhjeta. Autor niniejszej pracy) nie będąc socjologiem, PosłuĄ się
jebnak już dostępnymi w §m zakresie opracowaniami analizując je również prZY PomocY
metody porównawczej oruz analizy treści".

- 
Warto podkreśiió, żekażdy zrozdziŃow poprzedzony jest stosownym wprowadzeniem

zapowiadaj ącym przedmiot analłz oraz zasadniczą konstruk qę rozdziŃłt Podobnie konstrukcj a

kazdego ,-roiariułdw kończy się stosownym podsumowaniem. Ułatwia to w sposób znaczącY

czyteńikowi lekturę rozprary. Zakończęnie zawiera podsumowanie przedstawionYch treŚci,

a|ętakże wskazuje nowe obszary badawcze.
Bibliografia składa się-z 2 zasadniczych zbiorów. Pierwszy stanowią Żródła,Ił6rę

obejmują nauczanie papieskie uporządkowane chronologiczrrie i obejmujące 55 wYPowiedzi

oraz inne DokumerĘ kościoła w liczbię 18, Drugą częśó zbioru bibliograficznego stanowi

Literatura przedmiotu obejmująca Dokumen§ instytucji pństwowych i międzynarodowYch w

liczbie 34'pozycji oraz ArtykuĘ i opracowania w liczbie 150. Nalezy stwierdziĆ, .że PozYcje
bibliografiórrró Śą bezwzgiędnie reprezentatywne dla omawianego problemu. Świadczą o

rł,nikliwej kwerendzie Autóra, jak również o swoistej pasji badawczej. Autor bowiem dotarł do

publikacj i niej ednokrotnie niełatwo dostępnych.- 
ĆałośĆ pracy napisana jest językiem starannym, wolnym od żargonu naukowego, a

zarazęmwolnym od typowych dla publicystyki uproszczonychocen i wartościowań. Doktorant

batdzorzetelnie referuje swoje poglądy wspierając je autorytetem przywoływanych Żródeł.

Strona formalna pracy nie budzi zasttzężei. Świadczy o dużej starannoŚci Doktoranta.

d) wniosek końcowy

Rozprawa ks. mgr lic. Andrzeja Nackowskiego jest przykładem realizacji Pasji
badawczej. Jest bardzo cenna w warstwie teoretycznej. Przynosi znakomite komPendium

wiedzy dóty czące nauczańaKościoła na temat uchodźców z v,ryraźnym wskazaniem warstwY

aksjológicznej i normatylvnej. Pozwńato dostrzec v,ryraźneukieruŃowanie KoŚcioła w stronę

ucńodźóów kierowane nonną gościnności, otwartości, solidarności i poszanowania godnoŚci

osoby ludzkiej. Może zara::ęm budzić pytania o pewną asymetrię stanowiska KoŚcioła -
domaganiu się praw dla uchodzców towarzryszy bardzo skromne akcentowanie obowiązkóą
które-na nich"Óiązą w ramach symetrii praw i obowiązków osoby ludzkiej. To jednak nie

stanowi zarztttupod adresem Autora rozptaw,lecz wskazuje na samą strukturę dokumentów,

znakomicie opisaną ptzęz Doktoranta.
Rozprawa ma także niewątpliwie walor pastoralny - duszpasterski. Wskazuje,

z:właszczaw ostatniej części,koŃretne powinności Kościoła w tym zakresie.

Autor wykazń się bardzo rzetelnąpracą i znakomitym warsńatem metodologicznYm.

Sądy i opinie wYrażone w pracy są bardzo wyważone i świadczą o dużej dojrzałości badawczej

Autóra. Całość pracy ma znaczenie niewątpliwie wa:żne dIa zajmujących się problematYką

moralną i pastoralną w odniesieniu do zjawiska migracji, aw szczęgólności uchodŹców.
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Walorów przedstawionej pracy nie przekreślają w żadnym stopniu kwestie dyskusYjne

przedstawione w niniej szej recenzji.
pracabezwzg{ędnie stanowi wystarczającą podstawę do kontynuowania Przewodu

doktorskiego i do nadania jej Autorowi stopnia naukowego doktora teologii. NiniejszYm

przedkładń ten wniosek Radzie Naukowej dyscypliny nauki teologiczne UniwersYtetu

Papięskiego Ją4a Pawła II w Krakowie,

ks. prof. dr hab, Paweł BortkiewiczTChr
Zal<ład Teolo gii Systema§cznej WT UAM
członek Komitetu Nauk Teologicznych PAN
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